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1. Białe światło

Zdrowe odżywianie może skrócić twoje życie

Uzbrojenie producentów i sprzedawców w supermarketach / Obniżona zawartość cholesterolu a serce w niebezpieczeństwie: czyżbyś spożywał „Becel”? / Elegancka dama mieszka teraz sama w swoim wielkim domu / Szanowny Panie Alford: odradzamy taki znak ostrzegawczy – ale reklama i tak leci dalej / W przypadku wątpliwości poradź się... kasjerki, gdyż niewłaściwe stosowanie jest groźne / A co z rosołem?

Tak naprawdę to wszystko zrobili prawidłowo. Prowadzili perfekcyjne życie, całkowicie zgodne z oficjalnymi zaleceniami ekspertów od żywienia i pokładali głębokie zaufanie w tekstach reklamowych. Może nawet, jak świat długi i szeroki – nie było na nim żadnych innych ludzi, którzy odżywialiby się w tak zdrowy i zdyscyplinowany sposób. Do tego on zawsze był zdrowym człowiekiem. Ale już w latach młodości, około trzydziestki, zaczął się trochę bać o swoje serce, z czego wynikała jego troska o siebie. Za pomocą zdrowego sposobu odżywiania się chciał, tak naprawdę, zapobiegać problemom.

A teraz jego żona żyje sobie samotnie w wielkim domu. Właśnie sprzedała Mercedesa Cabrio; w zupełności wystarczy jej stare BMW. „Mój mąż zmarł nagle, z dnia na dzień. Życie z niego zrezygnowało, gdy był w pełni sił i mógł czerpać garściami”. Christa Friedrich jest zadbaną kobietą. To szczupła blondynka, w czarnych spodniach, bluzce w czarno-białe paski, na szyi sznur pereł, na palcach pierścionki, na przegubie dłoni bransoletka. Żyje komfortowo w swoim 340-metrowym domu na skraju lasu, z małym ogródkiem przydomowym, chroniona przez biały mur. Ale zanim ten mur – oczy napawa widok czerwonych róż, małych bukszpanów, starannie przyciętych.

Na koniec wszystko potoczyło się bardzo szybko. „W ogóle się z tym nie liczyliśmy, nie braliśmy tego pod uwagę. Wszystko, co można było zrobić, aby zdrowo żyć, robiliśmy. Czasami piliśmy po lampce wina, ale z umiarem. Nie jadaliśmy żadnych pieczeni wieprzowych, co najwyżej raz w roku i to z wielkimi wyrzutami sumienia. Bardzo mało mięsa w ogóle. Zazwyczaj spożywaliśmy rybę. Margarynę jedliśmy już od wielu lat. Dużo twarogu i serów, ale zawsze o obniżonej zawartości tłuszczu. Nie jadaliśmy żadnych podrobów, wątróbki, czy czegoś takiego, wszystko to było dla nas spożywczym tabu z uwagi na wysoki poziom cholesterolu, zawarty w tych produktach. Za to zawsze jedliśmy dużo owoców. Dużo sałatek. Rzadko jadaliśmy ciasto czy inne słodkości. Mój mąż miał standardową wagę, nie miał nadwagi. Raz nawet ważył 100 kg, ale wszystko zrzucił. Był zdrowym człowiekiem, nie chorował. Nie miał także wysokiego ciśnienia. Chodził do lekarza, aby wszystko zawsze było pod kontrolą, aby mógł cieszyć się zdrowym życiem. Cholesterol, cukier, sprawy serca były pod ciągłą kontrolą. Te wartości były bez zarzutu: «Wyniki mam jak nowo narodzony», mawiał kilka miesięcy przed swoją śmiercią: LDL, HDL: wartości idealne”. 

Wielu ludzi próbuje, tak jak Klaus Friedrich i jego żona, prowadzić zdrowy tryb życia. Zdrowe odżywianie się jest potężnym zakresem tematycznym. W końcu, większość chorób określanych jako cywilizacyjne, uwarunkowana jest sposobem odżywiania się. Dlatego logiczne wydaje się, że należy konsekwentnie nie leczyć, lecz przyczyny tych chorób usuwać, eliminować. Ciągle rosną wydatki związane ze zdrowiem, w niektórych krajach systemom ubezpieczenia społecznego grozi zapaść. Za to wciąż pojawiają się nowe propozycje i oferty związane ze zdrowym odżywianiem się. 

W latach wcześniejszych to „kucharze” byli osobami odpowiedzialnymi za przygotowywanie nam posiłków: były to gospodynie domowe, mamy i babcie, i ten stan normalności panował na całym bożym świecie. Ich doświadczenie, zbierane i gromadzone z pokolenia na pokolenie, decydowało jednoznacznie, co jest zdrowe, a co trzeba potraktować jako szkodliwe. Używały one tradycyjnych surowców – produktów naturalnych. Karczochy, czosnek, imbir. Pracowały z tymi produktami w sposób przekazywany od pokoleń. Z nich przygotowywały potrawy: lekkostrawne, służące zdrowiu i o pełnym smaku. A lekarze byli kompetentni i odpowiedzialni za udzielane odpowiedzi na pytania związane ze zdrowiem. 

Produkty z supermarketu pochodzą z zupełnie innego świata. Te środki spożywcze są produkowane i wytwarzane w fabrykach. Nadszedł czas działań ogromnych międzynarodowych koncernów oraz ich działów i laboratoriów badawczych. Ich surowce to wyizolowane chemikalia, substancje czynne wyhodowane w laboratoriach, syntetyczne, technicznie wyprodukowane na skalę masową w błyszczących halach produkcyjnych, następnie wprowadzane na rynek na całym świecie. 

Od kiedy globalny przemysł spożywczy zajął się tym tematem, proponuje on coraz więcej produktów z rzekomą przydatnością spożywczą, a właśnie to obarczone jest dużym ryzykiem. Ubezpieczalnie patrzą na to z coraz większą troską, ponieważ gdy ludzie tacy jak Klaus Friedrich, którzy właściwie nie mieli żadnych objawów i na nic się nie skarżyli, a odżywiali się tak zwanymi zdrowymi produktami spożywczymi, nagle lądują w szpitalu jako pacjenci, to może się zdarzyć, że będzie to je, ubezpieczalnie, dużo kosztowało. 

Zdrowe odżywianie może skrócić życie. Nowe, rzekomo zdrowe produkty spożywcze obarczone są dużym ryzykiem oraz mają wiele skutków ubocznych. I już wielu się o tym przekonało. Ponieważ mnóstwo ludzi wierzy w obietnice. 

Pojawiła się nowa gałąź przemysłu ogólnoświatowego, która w całości oddała się tzw. zdrowemu jedzeniu, ponieważ już nie tylko przemysł spożywczy przetwarza chemicznie surowce, ale też farmaceutyczny i rolniczy. Zupełnie nowe grupy zawodowe określają obecnie, co jest zdrowe; na przykład adwokaci czy doradcy przedsiębiorców, a także lobbyści za naszymi plecami troszczą się o to, żeby prawo się zgadzało. 

Największy światowy koncern spożywczy Nestle już nakierował całą swoją sieć na nowe cele. Kierownicy koncernu już zgłosili się do międzynarodowej prasy, zajmującej się zagadnieniami gospodarki, z wielce obiecującymi zapowiedziami. 

Szef rady zarządzającej Nestle, Peter Brabeck, chce przeistoczyć swój koncern w jedną z Heath, Nutrition and Well-Being Company. Nestle miałoby stać się pionierem „całkowicie nowego przemysłu plasującego się pomiędzy odżywianiem a farmacją”. „Te produkty – jak mówi Paul Bulcke, przewodniczący zarządu firmy Nestle – są niesamowicie rozwojowym rynkiem”. Także były szef niemieckiego oddziału, Patrice Bula, zapowiadał przed laty: „Chcemy przeistoczyć się z przedsiębiorstwa dotychczas respektującego wszelkie normy spożywcze w pewnego oferenta promującego odżywianie się nieodłącznie związane ze zdrowiem i dobrym samopoczuciem”.

„Szanse są ogromne. Także ryzyko jest duże. Ale też i nagroda warta zachodu”, powiedział rodowity Hiszpan, Luis Cantarell, szef Nestle Heath Science S.A. Szef rady zarządzającej Nestle, wspomniany powyżej Peter Brabeck, widzi pilną potrzebę działania: „Wysokie zadłużenia państwowe sprawiają, że finansowanie zabezpieczenia rentowo-emerytalnego staje się coraz większym problemem. O wiele ważniejsze jest zapobieganie chronicznym zachorowaniom za pomocą produktów zdrowotnych”. A w tym Nestle chętnie pomoże. 

Szef koncernu, Paul Bulcke, chciałby za pomocą zdrowego odżywiania odnaleźć drogę ku „zapobieganiu największym chronicznym chorobom XXI wieku” oraz „ich skutecznemu leczeniu”. Chodzi tu o diabetyków, osoby cierpiące na choroby serca czy układu krążenia, na chorobę Alzheimera oraz przede wszystkim o osoby cierpiące na nadwagę.

Już w chwili obecnej sklepy pełne są nowych produktów. Supermarkety uzbrojone są w produkty z dodatkową dawką witamin, bakterii, odtłuszczone czy z nowoczesnymi dodatkami Hightech. 

Zaczyna się już od śniadania. Poranna dawka witamin w płatkach śniadaniowych; można mnożyć przykłady, wystarczy przeczytać dane na opakowaniach. Należą do nich cornflakes, takie jak: „Kellogg’s musli vital”, „Nestle Fitness Knusprige Flakes z pełnym ziarnem pszenicznym”, czy „Dr Oetker Vitalis Musli owocowe z witaminą C”. Można się już całkowicie zawitaminizować, ale w tym miejscu pojawia się jeszcze „Nesquik plus witaminy i glukoza”, do tego dochodzi sok multiwitaminowy z dużą dawką witaminy C (Hohes C) lub taki z Rewe, dużej i znanej mleczarni: „Mueller Buttermilch owocowy plus 10 witamin”. 

Do tego dawka bakterii, do wyboru: od firmy Nestle, z jogurtów „LC1” („dobry start w nowy dzień” firmy Yakult lub Danone: kubek „Activii” lub „Actimela”), co wzmacnia przecież system immunologiczny. Do tego bułka, koniecznie ze wzmocnioną witaminowo margaryną, najlepiej „Becel” lub nawet „Becel pro.activ”. Najlepiej odtłuszczoną, a już całkowitym spełnieniem marzeń byłoby z „0,1% zawartości tłuszczu”. Na obiad zupa z witaminami Knorra, na przykład „Groszkowa z serem i trzema witaminami”. Gdybyś zgłodniał, sięgnij po cukierki z witaminami lub od razu weź dwa: „Nimm2”, zawierające wartościowe witaminy.

Wszystkie produkty dla dzieci zawierają zbyt duże ilości witamin, np. „Alete kaszka zbożowa pełnoziarnista z jodem” lub super nowoczesny „Hipp Bio Combiotik”, co czasami zaczyna wyglądać jak jedzenie dla astronautów, a nie niemowląt. Tak samo wszelkie napoje mleczne zawierają zbyt duże ilości witamin; produkty w drogerii są zawsze z witaminami, niezależnie od tego, czy są wyprodukowane dla dzieci czy dorosłych. Do tego są one o smaku lub zapachu, wiśni. A przy kasie? Zdrowe przekąski z witaminami, na przykład batony czy żelki. Do ssania, żucia, czy lizania. Obojętnie. 

Człowiek nie żyje jednak samymi witaminami; istnieje także olej z ryby i kapsułki go zawierające, czy koenzym Q10, magnez oraz wiele, wiele innych. Musimy przecież dbać o serce i je chronić, system immunologiczny wzmacniać, dawać dzieciom składniki wpływające pozytywnie na ich mózgi, pomóc sobie w odchudzaniu czy zaparciach, żeby poszerzyć swoje pole widzenia, bo i o to trzeba dbać. Niektóre z tych środków zapobiegają również wzdęciom i wiatrom. 

A wszystkie te produkty są oczywiście serwowane na skalę światową: przecież po mleku w proszku „Heine Golden Sleep” chińskie dzieci zasną spokojnie, a ich sen będzie lepszy. To na wypadek, gdyby worek ryżu upadł i narobił hałasu. Najbardziej perfekcyjnie zadbane są dzieci amerykańskie. Tam istnieje „kompleksowo wyważone jedzenie” jedynej w swoim rodzaju plastikowej serii napojów o wdzięcznej nazwie „Pedia Sure” we wszelkich możliwych smakach. A w środku wszystko: 23 witaminy oraz minerały! Proteiny oraz błonnik! Doskonałe źródło DHA omega-3! Probiotyki i antyoksydanty! Pomocne przy zdrowym wzrastaniu! Przynajmniej tak obiecuje amerykański koncern Abbott.

Cel jest jasny: „Wyższe zyski”. Tak informuje nas specjalistyczne czasopismo zajmujące się sztuką odżywiania „International Food Ingrediens”, w skrócie „IFI”. Pytanie brzmi: czy to rzeczywiście jest potrzebne? Czy to rzeczywiście jest zdrowsze? Albo przynajmniej czy przypadkiem nie szkodzi dużym i małym? Na podstawie innych badań międzynarodowych wyciągnięto wniosek, że ani pigułki z betakarotenem, ani witamina A, C czy E, przyjmowane jako proszek lub tabletki, nie chronią przed rakiem ani zawałem serca. Badania z udziałem 1500 lekarzy pokazały, że osoby z wyższym wykształceniem, które przez dziesięć lat przyjmowały witaminy E i C, nie miały ani mniejszej zapadalności na zawał, ani nie chorowały rzadziej na raka niż ich koledzy.

Badania z udziałem 35 000 mężczyzn zniszczyły iluzję, jakoby witamina E oraz selen miały obniżać możliwość występowania prostaty. Z kolei złamania kości wśród 72 000 starszych pielęgniarek zapytanych przez badaczy z USA, występowały tak samo często, niezależnie od tego, ile czasu uprawiały sport, paliły, przyjmowały mniej czy więcej wapnia i witaminy A. Wyniki były podobne jak u ludzi z mniej zdrowym trybem życia. 

Niemiecki Instytut do spraw Szacowania Ryzyka (BfR) zajmował się już tą osobliwością i twierdzi: „Przypuszczane i oczekiwane korzyści zdrowotne przyjmowania dawek betakarotenu nie okazały się trwałe”.

Urząd do spraw Artykułów Spożywczych w Stanach Zjednoczonych, FDA, wystosował i rozesłał, w ramach akcji służącej przestrodze, aż 17 listów ostrzegających przed producentami żywności. Zarzucał on tymże producentom, że „wyssali z palca” przypuszczenia dotyczące zdrowia ludzi, aby tym samym „zamaskować” takie niezdrowe surowce używane do produkcji ich żywności, jak na przykład konkretne tłuszcze. 

Jedno z takich właśnie pism było skierowane do amerykańskiego szefa wielkiego i znanego na całym świecie koncernu Nestle: 

Brad Alford, Chairman and CEO

Nestle USA

800 North Brand Boulevard

Glendale, CA 91203

a został on zatytułowany jako:

LIST OSTRZEGAWCZY

Szanowny Panie Alford,

Instytut Food and Drug Administration (FDA) sprawdził oznakowanie na różnych produktach Nestle: Juicy Juice Brain Development Fruit Juice Beverage (Apple), Juice All-Natural 100% Juice Orange Tangerine oraz Juicy Juice All-Naturall 100% Juice Grape. Na podstawie naszych badań stwierdziliśmy, że są one opisane niezgodnie z przepisami.

W szczególności zawierały one niedopuszczalne dawki cukru. Poza tym stwierdzenia typu „wspiera rozwój mózgu” są zabronione na produktach dla dzieci poniżej drugiego roku życia. 

Także Danone zostało zganione z powodu wprowadzających w błąd wypowiedzi. W USA jest tak, że koncern musiałby zapłacić karę w wysokości 21 milionów dolarów (15 milionów euro) z powodu reklamy wprowadzającej w błąd, co miało miejsce przy rzekomo szczególnie korzystnym dla zdrowia jogurcie „Activia”. A w Austrii zdarzyła się podobna sytuacja: chodziło o słodkie „Fruchtzwerge” (w tłumaczeniu nazwa brzmi „Skrzaty owocowe”), których słodkość jest teraz o wiele zdrowsza, jak to przedstawiała firma reklamująca się: „Fruchtzwerge są jedynym mlecznym produktem przeznaczonym dla dzieci, w którym cukier zastąpiono słodkością owoców”. Z powodu takiego stwierdzenia Wyższy Sąd Krajowy w Wiedniu skazał Danone za wprowadzanie w błąd konsumentów. Firma musi „zaniechać” prób wywołania nieprawidłowego wrażenia swoimi reklamami w przypadku produktów przeznaczonych dla dzieci, zwłaszcza „Skrzatów owocowych”, jakoby reklamowane mleczne produkty dziecięce były w zakresie odżywczo-fizjologicznym bardziej wartościowe z powodu słodzenia ich za pomocą innego cukru niż biały kryształ. 

Brytyjska agencja do spraw reklam Advertising Standards Authority (ASA) zakwestionowała spot reklamowy Kellogg dla „Coco Pops”. Zawierały one 34 gramy cukru na 100 gramów produktu – a reklama Kellogg nawoływała dzieci do tego, aby jadły „Coco Pops” jako obiad, bo jak inaczej rozumieć zdanie: „Czy zastanawiałeś się już, co zjesz dziś po lekcjach?”.

ASA zakwestionowała także spot reklamowy „Actimel” w Wielkiej Brytanii. Stwierdzenie koncernu, że Actimel ma pozytywne działanie na zdrowie dzieci nie zostało udowodnione. W spocie pokazywano natomiast bawiące się dzieci, a głos z przestworzy nawoływał, że „kochają” one „Actimel” i ten właśnie napój jest dla nich dobry, a udowodniono naukowo, że „Actimel” wzmacnia naturalny system immunologiczny organizmu. Słowa „udowodniono naukowo” były wyświetlane na ekranie. „Dowody naukowe”, monitowała ASA, zostały jednak bardzo śmiało wyselekcjonowane: w jednym z indyjskich szpitali zbadano dzieci ciężko chore na padaczkę – w warunkach całkowicie nieporównywalnych z warunkami panującymi w Wielkiej Brytanii, jak stwierdzili kontrolerzy tej reklamy. 

Gdy Europejski Urząd do spaw Bezpieczeństwa Żywności Efsa zbadał hasła reklamowe (Health Claims), z miejsca odrzucił 75% każdego z nich z uwagi na treści; te odrzucone sugerowały możliwość poprawy inteligencji i zdolności umysłowych ewentualnych konsumentów. Powodem były „niewystarczające dowody” na określenie takich efektów. 

Unia Europejska ustaliła, że hasła i slogany reklamowe będą najpierw sprawdzane przez Efsa we włoskim mieście Parma, które liczy 190 000 mieszkańców, a położone jest o półtorej godziny jazdy na południowy wschód od Mediolanu. Nastąpił oczywiście zalew urzędu wnioskami, wśród nich znalazły się też wnioski na produkty, które od lat były zachwalane w wielkich kampaniach reklamowych wymownymi obietnicami, jak na przykład „Actimel” firmy Danone („Actimel wzmacnia siły obronne organizmu”). Było to 4637 stwierdzeń na temat zdrowotnego oddziaływania produktu, a ponieważ przedłożono je w różnych językach, łącznie dało to 44 000 haseł reklamowych. 

Ku wielkiemu zaskoczeniu wszystkich urząd odrzucił między innymi właśnie hasło Danone dotyczące odżywiania niemowląt. Produkt „Immunofortis” miał rzekomo pomagać i działać przeciwko problemom skórnym i alergiom. Danone zareagował, jakby sam doznał szoku. Firma natychmiast dobrowolnie wycofała wnioski na inne swoje hity: „Activia” i „Actimel” – aby zapobiec kolejnym odmowom. Także firma Kellogg anulowała swój wniosek, dotyczący płatków śniadaniowych z rzekomym obiecującym efektem odchudzającym: „Może pomóc w zredukowaniu wagi, może pomóc w zredukowaniu tłuszczu w ciele, może pomóc w zredukowaniu oponki brzusznej”. 

Wspomniana instytucja Parmy działała niemalże przemysłowo. W radzie zarządzającej zasiadał nawet szef lobbysta niemieckiego Food – Industrie, Matthias Horst, główny zarządzający związkiem zajmującym się prawami konsumentów środków spożywczych (BLL) oraz Związkiem Zjednoczenia Niemieckiego przemysłu Spożywczego (BVE). Liczni naukowcy Efsa występowali jako doradcy firm spożywczych. A do tego procedury badań zostały opracowane, a najpierw wymyślone, przez grupę lobbystów przemysłowych Ilsi, International Life Sciences Institut, z europejską siedzibą w Brukseli. 

Tym bardziej zaskoczeni odmowami byli krytycy oraz cały przemysł spożywczy. Obietnice zdrowotne koncernów zostały odrzucone, ponieważ według opinii ekspertów z Efsa nie istniały żadne przekonywujące dowody naukowe potwierdzające te hasła reklamowe. 

W branży zawrzało, zorganizowano grupy lobbystów, ustawiono szyki do walki przeciwko nielubianym obserwatorom reklam w Parmie. Europejski Instytut do spraw Produktów Spożywczych stał się nawet obiektem ogólnego znienawidzenia przez przemysł spożywczy oraz został okrzyknięty pierwotnym obiektem wysoko dotowanych adwokatów i lobbystów. 

Nagle na szali położono miliardowe inwestycje. Tylko dlatego, że naukowcy uważają, iż hasła reklamowe nie mówią prawdy. Przecież właśnie na tym zbudowano ten cały interes. Przecież właśnie z powodu składanych obietnic ludzie mieli kupować droższe produkty w supermarketach. I dokładnie dlatego te wypowiedzi, te hasła były tak właśnie formułowane, a następnie rozpowszechniane między lud. 

A że to działa, pokazuje przykład Klausa Friedricha. 

Klaus Friedrich zawsze bał się o swoje serce. W latach młodości, gdy budował swoją firmę, przeżył dużo sytuacji stresowych. Był ponadprzeciętnie pilną osobą, jak mówi jego żona. Poznali się przy kasie w sklepie Frankfurt Hauptwache. Sześć tygodni później byli już małżeństwem. Od razu kupili dom w St. Ingbert, w Saarland, z uwagi na bliskość Antwerpii, diamentowego centrum Europy. Friedrich był handlarzem biżuterii, prowadził dobrze prosperujący interes przez lata, do czasu, gdy pewnego dnia przestał się tym zajmować, po tym, jak, niestety, został napadnięty.

Klaus Friedrich badał się regularnie, tak dla pewności, chociaż zawsze był zdrowy. „Te badania nigdy nic nie wykazywały. Wszystko było stosowne do wieku, okay”. Bał się przede wszystkim o serce. Dwa razy w roku chodził do kardiologa na badania profilaktyczne oraz odbywał kurację według metody Kneippa w Bad Wörishofen. Jego dieta także była odpowiednio dobrana, bardzo ściśle według zaleceń, to była jego profilaktyka. Dodatkowo przyjmował jeszcze środki obniżające poziom cholesterolu. 

Kiedyś opowiedział, że już przed kilku laty nastąpił pierwszy incydent. To było właśnie serce. „Gdy wchodziłem na małą górkę, nie mogłem złapać tchu. Brak powietrza, brak możliwości złapania oddechu. Poszedłem więc do lekarza, a ten wysłał mnie do szpitala. Tam profesor powiedział mi: – Chwilkę, chwilkę. Prawdopodobnie jest pan chory, co może zagrażać pańskiemu życiu. Proszę przyjść jutro. Dwa naczynia wieńcowe są całkowicie zwapniałe. Musimy pana operować. Jeśli zwapnienie postąpi dalej, pożegna się pan z życiem. – Myślałem, że zwariuję, ale profesor powiedział – panie Friedrich, proszę się nie obawiać niczego, jestem najlepszym specjalistą. Jeśli pana zoperuję, będzie pan żył. – Więc poddałem się operacji. Widziałem siebie leżącego na marmurowej płycie, moja klatka piersiowa, moje ciało było otwarte. Błyszczące białe światło. Byłem ponad swoim ciałem. Byłem wtedy w drodze na ten rzekomo lepszy świat. Wtedy zadzwonił dr Weingärtner z pytaniem: Czy jemy margarynę, która zapobiega odkładaniu się cholesterolu? Jedliśmy «Becel pro.activ». Ale tego dnia właśnie wyrzuciliśmy ją do kosza na śmieci. Spytał mnie jeszcze, czy wezmę udział w badaniach”.

Dr Oliver Weingärtner jest kardiologiem, młodym specjalistą od serca. Niejednokrotnie publikował swoje wypowiedzi w międzynarodowej prasie fachowej. Prowadził badania w każdym zakresie medycyny, zajmował się również sytuacjami, z powodu których Klaus Friedrich był operowany, w klinice uniwersyteckiej saarlandzkiego miasteczka Homburg, o godzinę jazdy na północny wschód od Saarbrücken. Jest to wielki zespół medyczny, właściwie małe miasteczko w lesie, około 100 budynków, 5500 pracowników, kliniki oraz centra badawcze, rozmaite szkoły, między innymi dla pielęgniarek i położnych, z dużym parkiem, do tego budynki mieszkalne, poczta, bank, restauracja, a nawet kościół. Przez całą dzielnicę jeździ nawet autobus.

Budynek numer 56, pierwsze piętro: oddział kardiologiczny. Chirurgia serca, z prawej strony intensywna terapia – dokładnie tam leżał Klaus Friedrich. Weingärtner prowadził badania trochę dalej, w budynku numer 40, pokój U 28. „Badania kardiologiczne” – jak mówi napis na drzwiach. Zajmował się wówczas określonymi dodatkami wchodzącymi w skład pożywienia i ich oddziaływaniem na serce. Na korytarzu stał rząd laboratoryjny z serią komputerów, skomplikowanymi aparaturami chemicznymi, jakieś urządzenie z mnóstwem szklanych kolb. W taki sposób zaczynał Weingärtner swoje badania. 

Już od dawna istniało podejrzenie, że dodatki dodawane do margaryny, którą spożywają miliony konsumentów na całym świecie, aby chronić swoje serce, prawdopodobnie przynoszą zupełnie odwrotny skutek. I niestety, szkodzą sercu. Młody kardiolog Weingärtner otrzymał od swego szefa, znanego specjalisty w zakresie chorób serca, profesora Michaela Böhma, polecenie, aby zająć się tymi podejrzeniami i je sprawdzić. 

Weingärtner oddał się pracy. Zaprojektował wystrój studia laboratoryjnego i udał się na poszukiwania sojuszników tej ewentualnej kontrowersji w klinice oraz poza nią. Usiadł do rozmowy z Ulrichem Laufrem, profesorem eksperymentalnej medycyny klinicznej, który odpowiadał za laboratorium, aby wyjaśnić z nim pewne powiązania. Wypytywał profesora Hansa Joachima Schäfersa, kardiochirurga, czy pozwoliłby on na badania zastawki sercowej u pacjentów, którzy muszą być operowani z powodu zagrażającego życiu osłabienia mięśnia sercowego. „Chciałem się dowiedzieć, czy substancje czynne z produktów «Becel» znajdują się w sercu”, twierdził Weingärtner. 

Później zadzwonił do specjalistów od udarów i apopleksji w Charite w Berlinie oraz do biochemika i farmakologa, profesora Dietera Lütjohanna z Uniwersytetu Bonn, doświadczonego eksperta od tak zwanych steroli, do których należały substancje czynne „Becela”. Jednocześnie rozpoczął (Weingärtner) poszukiwania funduszy i środków na takie badania. Ostatecznie projekt został sfinansowany przez Uniwersytet w Saarland. Trwał 2 lata. 

Weingärtner jako pierwsze zbadał żyły myszy, w laboratorium, na aparacie z czterema szklanymi kolbami. Te żyły można było napinać, rozciągać, zanurzać w różnych płynach i w taki sposób zdefiniować „funkcje śródbłonka”, jak to określił Weingärtner. Śródbłonek to tak jakby wewnętrzne powłoki żył. Gdyby te powierzchnie były na przykład skostniałe czy zasklepione, ucierpiałaby na tym funkcja prawidłowego przepływu krwi. Po nakarmieniu myszy dodatkiem spożywczym używanym w „Becel pro.activ” zdarzyło się coś nieoczekiwanego, jak to powiedział Weingärtner: „Tętnice stały się bardziej sztywne”. W żyłach zwierząt utworzyły się mocne warstwy. Weingärtner kazał dodatkowo przebadać serca myszy. „Chcieliśmy zobaczyć, czy te fitosterole osadzają się lub odkładają w tkankach serca. Czy może odkładają się w naczyniach wieńcowych. I rzeczywiście: myszy, które były karmione tym dodatkiem spożywczym, miały najwięcej warstw we krwi i w zastawkach sercowych. Fitosteryny czy fitosterole to cząstki, które po angielsku nazywają się phytosterols, w języku niemieckim określane są także jako sterole roślinne. Fakt, że fitosterole odkładają się w tak wielkiej ilości w tkankach, zaskoczyło nas całkowicie”, powiedział Weingärtner.

To odkrycie wywołało zatrważającą sensację. Miliony ludzi spożywają właśnie tego typu surowce, aby wspomagać i chronić swoje serce. Fitosterole są zawarte jako substancje czynne w „Becel pro.activ” i w wielu innych produktach, które powinny obniżać poziom cholesterolu. Stały się hitem przemysłu profilaktycznego. I to na całym świecie. Także wiele firm farmaceutycznych posiada te produkty w swoich ofertach. Produkują je amerykańskie multikoncerny, takie chemiczne koncerny, jak BASF, takie firmy, jak Unilever i Danone, dodają je do swoich produktów i reklamują się hasłami z obietnicami, że mają one rzekomo chronić serce. 

A całkiem możliwe jest, że szkodzą czy zagrażają milionom ludzi na całym świecie, o czym wiadomo dopiero teraz. W każdym razie – po analizie wyników badań na myszach. 

Do tej pory nie udowodniono jednak, że w sercu człowieka również odkładają się substancje czynne z „Becela”. Z tego powodu Weingärtner poszukiwał składników tychże dodatków margarynianych u 82 osób, które musiały przejść operacje kardiochirurgiczne. I rzeczywiście: u dziesięciu z nich, które już od lat jadły tylko „Becel pro.activ”, odłożyły się te rzekomo zdrowe dodatki. 

Młody kardiolog, wraz z kolegami, opublikował wyniki swoich badań w znanych międzynarodowych naukowych pismach, takich jak: „Europen Heart Journal”, „Journal of the American College of Cardiology”. „Byliśmy pierwsi”, powiedział Weingärtner. 

Ale nie był jedynym, który zajmował się tym zagadnieniem. On jest często cytowany, ale również inni naukowcy dostarczyli podobnych wyników. Badania profesora Gerda Assmanna z Uniwersytetu Münster wykazały, że poprzez właśnie te dodatki spożywcze potraja się ryzyko zawału – przynajmniej u ludzi, którzy takim zawałem są zagrożeni. Czyli dokładnie u wszystkich, którym zaleca się stosowanie tej margaryny. Tyle, jeśli chodzi o badania, które znane są w świecie naukowców pod nazwą „Badania PROCAM” (Prospective Cardiovascular Münster). Także w Finlandii, Kanadzie i Polsce potwierdzono te wyniki. 

Daniel Teupser profesor z Lipska, ostrzega nawet, na podstawie własnych badań naukowych, przed związkiem pomiędzy składnikami margaryny a podwyższonym ryzykiem wystąpienia zawału: „Na podstawie własnych badań naukowych odradzamy konsumpcję artykułów spożywczych mających bezcelowo zapobiegać i chronić, które zawierają takie składniki wzbogacające, jak sterole roślinne”.

Nawet najwyższy rangą niemiecki urząd, którego zadaniem jest chronić ludzi przed niebezpieczeństwami spowodowanymi spożywaniem produktów spożywczych, ostrzega przed produktami, takimi jak „Becel pro.activ”, które zawierają sterole roślinne. Berliński Instytut do Szacowania Ryzyka (BfR) twierdzi: „Ludzie z normalną wartością cholesterolu powinni zrezygnować z konsumpcji artykułów spożywczych zawierających wzbogacenie w postaci steroli roślinnych”. Mogłyby one mieć „negatywne działanie na ich zdrowie”. Nazwy „Becel pro.activ” instytut nie wymienia. Ani nazw żadnych innych produktów, które ludzie kupują w trosce o swoje serca. 

Także Unia Europejska wie, że produkty, takie jak „Becel pro.activ” mogą być szkodliwe i z tego powodu pisze ostrzeżenia przed nimi. To właśnie rozporządzenie UE (Nr 608/2004) mówi: „W każdym przypadku opisanie i oznakowanie produktów musi umożliwić konsumentom ewentualną rezygnację z konsumpcji fitosteroli lub podjęcie decyzji o ich konsumpcji do 3 gramów” oraz: „Istnieje przymus wskazania, że pacjenci, którzy przyjmują leki obniżające poziom cholesterolu, mogą spożywać te produkty tylko pod ścisłą kontrolą lekarza”. A na koniec: „Wskazówka musi być dobrze widoczna i dawać się łatwo czytać: że dany produkt nie jest przeznaczony dla kobiet w ciąży i karmiących, ani dla dzieci poniżej 5. roku życia”.

Ostrzeżenia zostały więc umieszczone na produktach, ale „nie są niestety czytane”, twierdzi Birgit Niemann z BfR. Może to być związane także z tym, że są prawie nieczytelne, umieszczone bardzo małym drukiem, często na spodzie opakowania. Na regale „Becel” w sklepie typu Edeka brak jakiejkolwiek wskazówki czy ostrzeżenia. Także w jakichkolwiek ogłoszeniach, nawet w „Sternie”, nie ma nigdzie żadnych ostrzeżeń na ten temat.

W związku z powyższym dla wielu nabywców, jak twierdzi BfR, produkty zmniejszające poziom cholesterolu, takie jak „Becel pro.activ”, są sprawą dużego ryzyka zdrowotnego. Tylko połowa zapytanych kupujących miała, według BfR, podwyższony poziom cholesterolu. W przypadku 36% również partner jadł te produkty. A w 29% gospodarstw domowych jadły także dzieci. Tylko 55% konsumentów kupowało je z powodu cholesterolu. Inni całkiem otwarcie przyznają, że jedzą je, aby wyrównać swój niezdrowy tryb życia. Jeszcze inni jedzą z powodu wiary w reklamę, czy dla smaku.

Stąd BfR wie, że również ludzie, którym produkty, takie jak „Becel pro.activ” lub inne tego typu, mogą szkodzić, konsumują je. Wie także o tym, że miliony ludzi na całym świecie są zagrożone, każdego dnia. Poprzez zakupy w takich sklepach, jak Rewe, Edeka, Lidl. „Wyniki badań są kontrowersyjne” – twierdzi najwyższa instancja w Niemczech, BfR. 

Właśnie ludzie świadomi spraw zdrowia narażają się, według BfR, na niebezpieczeństwo, że zachorują na choroby serca i ich życie znajdzie się w niebezpieczeństwie, poprzez konsumpcję wątpliwie chroniącej margaryny. Niestety, również w tych badaniach nie nazwano z imienia, że chodzi o „Becel pro.activ” i temu podobne produkty. Nie wymieniono także żadnych innych nazw czy marek. W takim razie ludzie w Niemczech nie wiedzieli, przed czym ostrzega ich wspomniany Instytut do spraw Ryzyka. I dalej poddają się ryzyku, konsumując margaryny chroniące serce. 

Wydaje się to być ryzykiem na własne życzenie, a spowodowane jest ograniczonymi możliwościami handlowymi państwowych urzędników do spraw ryzyka. Urzędy szczegółowo zajmują się wynikami badań nad ryzykiem i skutkami ubocznymi produktów. Ale ich analizy i wyniki mogą być upublicznione tylko w ograniczonym zakresie i za pomocą ograniczonych środków. Nawet, gdy chodzi o zagrożenie zdrowia, które pewne produkty, w reklamach nazywane „zdrowymi”, mogą wywołać, nie wolno wymieniać ich nazw. 

W taki o to sposób wytwarza się brak równowagi.

Bo przecież producenci oczywiście mogą podawać nazwy swoich produktów, gdy rzekomo chroniące serce działanie, na przykład „Becela”, rozprzestrzeniają na całym świecie. 

I oni mają ku temu odpowiednie środki. 

Duże koncerny spożywcze posiadają ogromny budżet przeznaczony dla wysoko opłacanych specjalistów od reklamy i na same reklamy. Same wydatki na reklamę firmy Unilever w Niemczech są dwa razy wyższe niż cały budżet wspomnianego instytutu BfR, z jego 750 współpracownikami. Specjalnie dla grup docelowych Unilever zatrudnia więcej agencji PR, które karmią redakcje „Przyjaciółki”, „Brigitte” czy „Gazety Lekarskiej” informacjami o swojej firmie. 

Państwowy Instytut do spraw Ryzyka jest dość słabo wyposażony. „My nie mamy żadnej agencji PR. Nie wolno nam też robić reklam – mówi kierowniczka biura prasowego Suzan Fiack. – Dziewięcioro ludzi pracuje w dziale prasowym, w tym czworo na pół etatu. Na publikacje mamy co roku 200 000 euro do dyspozycji”. Niestety, z tego między innymi powodu ludziom stojącym przed półkami w supermarkecie nic nie wiadomo, że BfR odradza właśnie te produkty, po które w każdej sekundzie sięgają. Instytut uważa, że nie powinno się wypuszczać na rynek żadnych kolejnych produktów spożywczych obniżających poziom cholesterolu z uwagi na zawarte w nich ryzykowne składniki. Niestety, lawina już ruszyła, a dla niemieckiego instytutu będzie zadaniem niewykonalnym, aby wystąpić przeciwko globalnemu modelowi konsumpcji. 

Już w chwili obecnej zalani jesteśmy wzbogaconymi smarowidłami, napojami sojowymi czy mlecznymi, serami, sosami, chlebami i jogurtami. W Europejskim Urzędzie do spraw Produktów Spożywczych Efsa wystawiono 70 wniosków dopuszczających do sprzedaży produkty, w tym także sok owocowy ze sterolami Coca-Coli.

Można zatem z dużą dozą prawdopodobieństwa stwierdzić, że niedługo wielu ludziom przydarzy się w życiu to, co Klausowi Friedrichowi. Wtedy, po operacji kardiologicznej, szybko wrócił do domu – mówi jego żona, obecnie wdowa. – Żadnych kuracji, żadnego leczenia, nic. Dobrze się czuł. Podczas biegania nic go już nie bolało. Przez wszystkie ostatnie lata”. Jednak ciało było już za bardzo uszkodzone. Sam to wiedział. Jeszcze na kilka miesięcy przed śmiercią powiedział: „Ciągle się jeszcze boję. Groźba ponownego zwapnienia jest stale żywa”.

Ale koniec nastąpił szybko. Stało się to pewnego niedzielnego wieczoru. Oglądali telewizję. Pani Friedrich zauważyła wtedy, że z jej mężem coś się dzieje nie tak. „Wieczorem wyszliśmy ze wspólnej kąpieli; zauważyłam wtedy, że mój mąż nie dał rady normalnie mówić. Natychmiast zadzwoniłam do lekarza rodzinnego. Był u nas w dziesięć minut. Stwierdził, że mój mąż ma udar. Natychmiast znalazł się w szpitalu. To był ciężki udar. Gdyby przeżył, wymagałby stałej troski i opieki, nawet przy czynnościach pielęgnacyjnych i sanitarnych. Zmarł w poniedziałek o 23 wieczorem”.

Dokładna przyczyna śmierci nie była jasna. „Nie wiadomo dlaczego, istnieje możliwość, że miało to coś wspólnego z zastawką serca”, powiedział lekarz rodzinny. Gdy ktoś ma sztuczną zastawkę, w późniejszych latach wzmaga się ryzyko czy prawdopodobieństwo udaru. Zastawka powinna była zostać wymieniona, ponieważ utworzyły się w niej złogi – i to od takich produktów, jak na przykład „Becel pro.activ”. Istnieje zatem podejrzenie, że udar i śmierć Klausa Friedricha były późnym następstwem konsumpcji „Becel pro.activ”. 

Ale to tylko podejrzenie. „Nie ma na to dowodów”, twierdzi dr Weingärtner. Jest to logiczne stwierdzenie, ponieważ udar mógłby mieć w dalszych latach życia zupełnie inne przyczyny. A związek z zastawką i zawartością „Becel pro.activ” istnieje tylko w statystyce. „Przyczynowości nie dowiedziono”, twierdzi dr Weingärtner. 

Nigdy nie dowiemy się, czy Klaus Friedrich był ofiarą konsumpcji „Becela”. Pewne jest jednak, że składniki „Becel pro.activ” mogą się osadzać, jakby zostawać w sercu. 

Niemniej jednak Unilever reprezentuje przekonanie, że: „Produkty typu Becel pro.activ są pewne i bezpieczne w swoim działaniu, co zostało udowodnione”. Wskazuje na dane dopuszczenia produktu przez UE, brak jakichkolwiek skutków ubocznych tegoż oraz cytuje badania, według których takie dodatki spożywcze nie stanowią „żadnego ryzyka” czy zagrożenia dla konsumentów. 

Śmierć Klausa Friedricha pokazuje, że zespół ryzyka tworzy się już w młodych latach życia, a jego ofiarami mogą stać się zdrowi ludzie. Nie musi od razu dochodzić do ostateczności. Jednakże wiele nowych, rzekomo szczególnie zdrowych produktów spożywczych, tabletek, proszków, kapsułek może spowodować choroby u dotychczas zdrowych ludzi. I tylko dlatego, że chcieli się zdrowo odżywiać. 

Lista skutków ubocznych produktów spożywczych nazywanych zdrowymi jest długa i robi wrażenie, wywołuje bowiem zawały i udary, nadwagę i choroby z nią związane, sprzyja łamaniu się kości, ogranicza funkcje seksualne, aż do impotencji oraz niepłodności, powoduje zaburzenia rozwoju u dzieci, depresje, autoagresję oraz agresję wobec innych ludzi. 

Kardiolog Weingärtner krytykuje niewystarczające zabezpieczenie ustawowe, które mogłoby chronić klientów. „Skutki uboczne nie są dokumentowane. Nie istnieje żaden system pozwalający na wycofanie z rynku produktów spożywczych, które są ryzykowne. Ich działania nie sprawdza się oczywiście na ludziach. Uważam za niesłuszne, że inne prawo obowiązuje dla przemysłu farmaceutycznego. Klarowność w tym zakresie przyniosłyby po prostu badania nad tymi produktami, również w fazie końcowej na ludziach, tak jak w przypadku środków leczniczych”.

Problematyczne są tu nie tylko nowo wprowadzane dodatki i składniki spożywcze, których nie było wcześniej na rynku i nie mamy z nimi żadnego doświadczenia, ale także pojawiające się niebezpieczeństwo, że sprawdzone i wypróbowane receptury, które w całym przebiegu życia ludzkiego długo były stosowane i rzeczywiście mogłyby wzmacniać ciało, zostały najnormalniej w świecie zapomniane. Wynika to z tego, że rozszerza się rynek dla nowych produktów, a reklama działa coraz silniej. W taki sposób wzrasta niebezpieczeństwo, że ludzie w dalszym ciągu wystawiają na próbę swoje zdrowie i nie wykorzystują wypróbowanych, sprawdzonych potencjałów do zapobiegania usterkom. 

Jedną z najbardziej znanych na całym świecie klasycznych potraw wypróbowanych w swoim działaniu jest bez wątpienia rosół. Przepisy, jak go zrobić, są oczywiście na całym świecie różne. Ale najprościej można go przyrządzić w następujący sposób:

Bierzemy kurczaka, w całości lub podzielonego na części, obsmażamy krótko na oleju, zalewamy wodą, aby cały był zakryty. Gotujemy, co jakiś czas zbierając z zupy powstający szum. Dodajemy imbir i grubo posiekany czosnek, a następnie gotujemy przez dwie lub trzy godziny. Na pół godziny przed zakończeniem gotowania dodajemy kilka cebulek siedmiolatek. Przelewamy przez sitko. Rosół gotowy.

Taki rosół nie ma szerokich perspektyw w globalnym międzynarodowym biznesie zdrowej żywności. Jeśli naukowcy wezmą pod lupę tak przygotowane danie, rzeczywiście potwierdzą jego pozytywne efekty. Na przykład, jak podawały to już nasze babki, na przeziębienie. Naukowcy szukają w zupie substancji czynnych. Badacze japońscy znaleźli dwie peptydy (o nazwach – bez żartów: MNVKHWPWMK oraz VTVNPYKWLP), które miałyby być odpowiedzialne za korzystne działanie dla zdrowia. A naukowcy chińscy wyśledzili nawet nanocząsteczki. 

Oczywiście, w takiej sytuacji pojawia się niebezpieczeństwo, że to wszystko wyizolują, wyprodukują sztucznie, przekażą do jakiegoś koncernu w celu wprowadzenia na rynek i tak nastąpi transformacja kurczaka.

Przesunięcie od sprawdzonych i wypróbowanych przepisów, całkowicie dostosowanych do wyposażenia genetycznego każdego człowieka, do receptur na zdrowie w nowych typach produktów koncernów, jest zagrożeniem dla zdrowia ludzkości. Rozmiar tego zagrożenia wzrasta jeszcze bardziej za sprawą wszechobecnej reklamy i całego PR nowego produktu, a ludzie masowo wierzą w różne obietnice. 

Specjaliści reklamujący takie produkty i obiecujący ich niezwykłą moc, obiecują przecież długie i piękne życie. 
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CHEMIA W POZYWIENIU
dr Hans-Ulrich Grimm

dr Hans-ulrich

Grimm

www.wydawnictwovital.pl

Autor ujawnia dziatanie najpopularniejszych dodatkow
spozywcezych, w tym aromatow, enzymoéw, srodkéw modyfi-
kowanych genetycznie, ekstraktu drozdzowego, maltodeks-
tryny i syropu glukozowo-fruktozowego. Dzigki tej publika-
cji poznasz powigzania chemicznych $rodkéw w jedzeniu
z szybszym starzeniem sig i chorobami uktadu krazenia. Do-
wiesz sig, jakie zmiany w organizmie ludzkim wywotuje Cola
Light i ksylitol oraz dlaczego gotowe dania moga powodowa¢
powazne schorzenia jelit. Autor ujawnia takze szokujacq
prawde o chemii znajdujacej sie¢ w uwielbianych przez dzieci
napojach i stodyczach, ktérymi karmi si¢ je w domach, szko-

tach i stotéwkach. Zdradza rowniez, jakie zagrozenia skrywaja sie w margarynach
imitujacych masto. Poznaj caltg prawde i przestan tru¢ siebie i bliskich.

CUD OLEJU LNIANEGO
dr Hans-Ulrich Grimm

7

dr Hans-Ulrich Grim™

Cud Oleju
Inianeg®

srodto zdrowia =
§ witalnosci

N

Len towarzyszy cztowiekowi juz od wiekéw, a jego gtownymi
zaletami byly wi6kna, stuzace do produkcji ubran oraz wia-
$ciwosci prozdrowotne. Obecnie, mozemy zauwazy¢ ,rene-
sans” Inu, poniewaz na nowo zaczeto doceniaé jego lecznicze
dziatanie. Autor to ekspert od spraw zywnosci, ktéry w tym
poradniku prezentuje uzdrawiajacy site i potencjat tkwigcy
w tej roslinie. Przeciwdziala ona nie tylko zawalom serca
i nadci$nieniu, ale nawet niektérym nowotworom. Doskona-
le wzmacnia wlosy i jest tajng bronig przeciw starzeniu sie.
Drzigki tej ksiazce bedziesz mogt sam w praktyce przekona¢
sie o dobroczynnym dziataniu oleju i siemienia Inianego na

swo0j organizm. Pomoze ci w tym wiele przepisow, a takze wykaz dolegliwosci, przy
ktérych ten produkt czyni cuda. Sprawdz, w czym len pomoze tobie.

ZAMOW JUZ TERAZ Y TO TAKIE PROSTE
www.vitalni24.pl tel. 85 654 78 35






OEBPS/Images/i_006.jpg
A STUDIUM
Q PSYCHOLOGII
PSYCHOTRONICZNE])

BIALYSTOK @ WARSZAWA & KATOWICE

Wiesz, jak wazny jest dla Ciebie rozwdj duchowy (osobisty).
Masz che¢ pomagania sobie i innym.
Zalezy Ci na poglebieniu wiedzy,
ktéra zdobytes wezesniej z ksiazek lub kurséw.

Zapraszamy na kierunki:

v TERAPIE NATURALNE

v MISTRZOWSKA SZTUKA WROZENIA
v PSYCHOLOGIA PSYCHOTRONICZNA
v ODNOWA PSYCHOBIOLOGICZNA

¢ Rozwiniesz intuicje, zdolnosc jasnowidzenia i nawigzywania kon-
taktéw z duchowymi przewodnikami;

» Nauczysz sie stosowac w praktyce astrologie, numerologie,
runy, Tarot, hipnoze;

o Otrzymasz z rak mistrzéw umiejetnosci korzystania z najwaz-
niejszych dzialéw wiedzy ezoterycznej;

 Stworzysz zdrowe warunki zycia dla siebie i swoich bliskich
zgodnie z medycyna energetyczna i feng shui;

¢ Poznasz nowych, wspaniatych ludzi, ktérzy ida podobng DROGA.

TwQj czas na rozw¢j!

www.studiumzycia.pl, tel. 609 602 624 [O]
15-762 Biatystok, ul. Antoniuk Fabryczny 55/19 p:
ystok, Warszawa, Katowice
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ZYWNOSC, CZYLI CO TAK NAPRAWDE
MOZNA JESC
dr Mark Hyman

Wiesz, ze masto pomaga zapobiega¢ cukrzycy? Migso kur-

W czaka weale nie jest zdrowsze od czerwonego. Sardynki sg

< y lepszym Zrédiem wapnia niz mleko. A najbardziej odzywczy-

nsc mi warzywami sg te najdziwniejsze, na przyktad wodorosty.

! Mnll'lm Na co dzieri bombarduja nas sprzeczne informacje dotyczace

ala ' zdrowego odzywiania, mity, takie jak zatykajacy zyly chole-

MGZJ sterol z jajek, wplywaja na nasze wybory zywieniowe. Co tak

naprawde powinnismy jes¢, by cieszy¢ si¢ zdrowiem? Dr Hy-

man bezlitoénie rozprawia si¢ z mitami dotyczacymi zdrowe-

go odzywiania i daje ci mozliwo$¢ przetestowania swojej wie-

dzy w formie quizu. Dzieli si¢ z tobg gotowym rozwiazaniem,

jakim jest dieta peganska, z pomoca ktérej wyeliminujesz stany zapalne, choroby
autoimmunologiczne, cukrzyce i refluks! Dowiedz sig, co jes¢, by by¢ zdrowym!

CO JESC, ABY DtUZE) 2YC
dr James DiNicolantonio, dr Jason Fung

Autorzy w tej ksiazce opisuja wyniki badan nawykow zywie-
@ mgonsm niowych i sekrety dtugowiecznosci najdtuzej zyjacych ludzina

wjégc $wiecie, ktorzy mieszkaja w regionach zwanych niebieskimi
ABVCDOLUZE ) ZVC strefami. Podajq ich za wzor tego, co i jak powinni$my jesc,

i aby dhuzej zy¢ i pokona¢ choroby. Poznasz korzysci wynikaja-
ce z przerywanego postu, ktére spowalniaja proces starzenia,
przy jednoczesnym dbaniu o zdrowe odzywianie i odpowied-
nig diete. Dowiesz sig, jak oczyéci¢ organizm i odzyska¢ od-
pornos¢. Odkryjesz, Ze sol jest twoim sprzymierzeficem, a nie
wrogiem, w procesie dtugowiecznosci. Proste zmiany w diecie
pomoga ci w pokonaniu wielu dolegliwosci i odzyskaniu zdro-
wia w kazdym wieku. Przyspieszysz metabolizm, wzmocnisz geny dtugowiecznosci
i wlaczysz odchudzanie. Przejmij kontrole nad zdrowym starzeniem sie!

ZAMOW JUZ TERAZ Y TO TAKIE PROSTE
www.vitalni24.pl tel. 85 654 78 35
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Dr Hans-Ulrich Grimm mieszka w Stuttgarcie i jest dziennikarzem oraz Au-
torem $wiatowych bestsellerow m.in. Cud oleju [nianego. Przez lata prowa-
dzit badania ktore sprawity, ze wiele wynalazkéw najwiekszych koncernow
spozywczych nie zostato wprowadzonych do masowej dystrybucji. Teraz
dr Grimm otwiera oczy polskim czytelnikom ujawniajac szokujace fakty do-
tyczace produktow spozywczych, ktore wiekszosc z nas uwaza za zdrowe.

Margaryna przyczynia si¢ do choréb serca?
Wapn wywotuje zawaty?

Bezttuszczowy jogurt powoduje bezptodnos¢?

To tylko kilka sposrod pytan, na ktore odpowiedzi znajdziesz w tej ksigz-
ce. Jej Autor uswiadamia, jak wiele ktamstw przekazywanych w $rod-
kach masowego przekazu i reklamach zostato przez nas uznane za fakty.
Choc lekarze coraz czesciej probujg uswiadamia¢ nam ukryte dziatanie
popularnych, reklamowanych jako zdrowe, produktow, ich gtos jest
przyttaczany przez dziatanie poteznej machiny marketingowej miedzy-
narodowych koncernéw. Nie musisz jednak dawac sie dalej zwodzi¢!

Po przeczytaniu tej publikacji, bedziesz mogt unika¢ pokarméw, ktére
moga skrocic zycie - zaréwno twoje, jak i twoich bliskich.

Czas przestac sig truc!
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WOLNI OD TOKSYN
dr Joseph Pizzorno

Zaburzajace prace hormonéw ftalany w perfumach, antyper-
spiranty z toksycznym glinem, rakotworczy glifosat w kaszach,
uszkadzajacy DNA benzoesan sodu z gazowanych napojow,
ryby skazone rtecig... Czy wiesz, ze kazdego dnia jeste$ na-
razony na dziatanie niebezpiecznych dla zdrowia substancji?
Trucizny, ktére niszcza twoje zdrowie, ukryte sq we wszyst-
kim, co ci¢ otacza. Zjadasz je, oddychasz nimi, przenikajg do
Twojego organizmu wraz z kosmetykami czy §rodkami, ktére
stosujesz w domu. Autor, ceniony naturopata i pionier medy-
cyny integracyjnej, pomoze ci rozpozna¢ dolegliwosci powsta-
te w wyniku dziatania toksyn. Przekaze ci wskazowki, dzieki
ktorym poprawisz swoje zdrowie i nauczysz sig, jak unika¢ toksyn ze $rodowiska.
Nie pozwol, by powszechne toksyny zrujnowaly twoje zdrowie!

AJURWEDY]SKI DETOKS
dr Kulreet Chaudhary

Autorka prezentuje unikalny program przywracania zdrowia
mozgu oraz jelit przy jednoczesnym minimalizowaniu licz-
by zbednych kilograméw. Proponuje drobne zmiany w stylu
zycia: wprowadzenie ajurwedyjskich zi6t i herbat oraz relak-
sujacg medytacje. Udowadnia, ze nadmierna masa ciata jest
wynikiem zalegajacych toksyn i stanéw zapalnych w orga-
nizmie. Przedstawia tez skuteczne metody leczenia choroby
Alzheimera, Parkinsona czy stwardnienia rozsianego. Dzigki
tej ksigzce dowiesz si¢ czym jest uzaleznienie od zywnosci
i sobie z nim poradzisz. Nauczysz si¢ zwalcza¢ swoje pragnie-
nia i bedziesz mie¢ wigcej energii. Poradzisz sobie ze stresem,
lekami i depresjg. Pozegnasz si¢ z migrenami i bolem staw6w. Twoje ciato z wdzigcz-
noscig przyjmie nowy styl zycia czyniac cig szczg§liwszym. 4 kroki do zdrowia.

ZAMOW JUZ TERAZ Y TO TAKIE PROSTE
www.vitalni24.pl tel. 85 654 78 35
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